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Z obracł Magistratu.
« Posiedzenie 29 marca 1926 r. uchwalono:

1. Zatwierdzić plany na przebu­
dowę murowanych komórek na garaż 
samochodowy, w posesji Kielmana 
Betinana przy ul. Lubartowskiej Nr. 45, 
dzierżawionej przez Andrzeja Pandotę.

2. Zatwierdzić plany na budowę 
domu murowanego, z oficyną, komór­
kami i ustępem, w posesji Jana Rosia­
ka, przy drodze prowadzącej do cegiel­
ni na Rurach Jezuickich, z warunkiem, 
że przed przystąpieniem do budowy 
zostanie na miejscn wytknięta przez Wy­
dział Budownictwa Miejskiego linja re­
gulacyjna wspomnianej drogi.

3. Zatwierdzić plany na budowę 
domu murowanego z poddaszem mie­
szkalnym, wolnostojącego, na działce 
Teofila Chodziakiewicza, na Rurach 
Brygidkowskich Nr. 3 przy ul. nowo­
projektowanej od szosy warszawskiej, 
z warunkiem zabrukowania połowy 
ulicy i ułożenia chodnika wzdłuż po­
sesji.

4. Zatwierdzić plany na budowę 
domu murowanego piętrowego na dział­
ce Eugenjusza Soleckiego, pod Nr. 3 
przy ul. projektowanej bocznej od szo­
sy Warszewskiej, z warunkiem ułożenia 
przed posesją połowy jezdni i chod­
nika.

5. Zatwierdzić plany na budowę 
domu murowanego piętrowego z miesz­
kaniem podstrysznym w posesji Jerzego 
Siennickiego, przy ul. Czystej (Wieniaw- 
ska 10).

6. Zatwierdzić plany na budowę 
domu murowanego parterowego z mie­
szkaniem podstrysznym na działce 
Nr. 10 na Rurach Brygidkowskich, przy 
nowoprojektowanej ulicy od szosy war­
szawskiej, własność Janusza Świeżego, 
pod warunkiem ułożenia bruku wzdłuż 
posesji do połowy szerokości ulicy.

7. Zatwierdzić plany na budowę 
domu parterowego murowanego z mie­
szkaniem podstrysznym na działce Nr. 9 a 
na Rurach Brygidkowskich, przy pro­
jektowanej ulicy przy szosie warszaw­
skiej, własność Heljodora Kaszubskie­
go, pod warunkiem ułożenia przed po­
sesją chodnika i zabrukowania połowy 
ulicy wzdłuż posesji.
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8. Zatwierdzić plany na budowę 
domu' drewnianego parterowego, z ko­
mórkami i ustępem, w posesji Jana 
Głębockiego, przy ul. Wyścigowej Nr. 7, 
z warunkiem, że jama kloaczna będzie 
odsuniętą od granicy sąsiada o 1,80 m.

9. Zatwierdzić plany na budowę 
domu parterowego murowanego, z ko- 
murkami i ustępem, w posesji Mikoła­
ja Walczaka, przy ulicy Czechowskiej 
Nr. 17.

Prezydent miasta: (—) C. Szczepański. 
Szef Wydziału: (—) L. Radliński.

Rozporządzenia rządowe.
R ozporządzenie M inistra Spraw  

W ew nętrznych i N adzw yczajnego  
N aczeln ego  K om isarza do spraw

w alk i z epidem jam i

z dnia 13 marca 1926 r.
w sprawie dezynfekcji hoteli, pokojów 

umeblowanych i pensjonatów.

Na podstawie punktu „c” art. 3 
ustawy z dnia 14 lipca 1920 r. o utwo­
rzeniu urzędu Naczelnego Nadzwyczaj­
nego Komisarza do walki z epidemja­
mi, grożącemi Państwu klęską pow­
szechną (Dz. U. R. P. Nr. 61, poz. 388), 
§ 1 rozporządzenia Rady Ministrów z' 
dnia 30 grudnia 1925 r. o powołaniu 
urzędu Naczelnego Nadzwyczajnego 
Komisarza do walki z epidemjami (Dz. 
U. R. P. z 1926 r. Nr. 3, poz. 17), pun­
któw 1 i 10 art. 2 zasadniczej ustawy 
sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 r. (Dz. 
P. P. P. Nr. 63, poz. 371) oraz § 1 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 18 stycznia 1924 r. w 
przedmiocie rozdziału kompetencji Mi­
nistra Zdrowia Publicznego (Dz. U. R. 
P. Nr. 9, poz. 86) zarządza się co na­
stępuje:

§ 1. Hotele, pokoje umeblowane, 
pensjonaty, w razie stwierdzenia przez 
właściwe władze sanitarne w zakła­
dach tych robactwa (pluskwy, wszy 
i t d ), podlegają obowiązkowemu 
oczyszczeniu (dezynsekcji) jednorazowe­
mu lub wielokrotnemu aż do czasu zu­

pełnego zniszczenia owadów i ich za­
rodków.

Po raz pierwszy zakłady te mają 
być poddane oczyszczeniu (dezynsekcji) 
w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia.

§ 2. Koszty oczyszczenia (dezyn­
sekcji), wykonywanego odpowiednim 
sposobem (gazowym, mechanicznym i 
t. p.), zaleconym' przez władze sanitar­
ne, ponosi właściciel zakładu lub dzier­
żawca.

§ 3. Jeżeli właściciel zakładu lub 
jego dzierżawca nie przeprowadza w 
wyznaczonym mu przez władzę admi­
nistracyjną I instancji terminie oczysz­
czenia (dezynsekcji), przeprowadzają 
organa sanitarne miejscowych władz 
samorządowych, a w razie ich braku, 
władze administracyjne 1 instancji przez 
własne organa lub trzecie osoby na 
koszt właściciela, względnie dzierżaw­
cy zakładu, i ściągają koszty w_ drodze 
egzekucji administracyjnej.

§ 4. O dokonanem oczyszczeniu 
(dezynsekcji) hotelu, pokojów umeblo­
wanych, pensjonatu, o ile ono było 
przeprowadzone przez prywatne oso­
by lub firmy na skutek wydanego za­
rządzenia władz sanitarnych, obowią- ■ 
zany jest właściciel zakładu lub jego 
dzierżawca niezwłocznie zawiadomić 
miejscowe organa sanitarne samorządo­
we, a w ich braku właściwe władze 
sanitarne I instancji.

§ 5 Organa sanitarne samorzą­
dowe, względnie władze sanitarne I 
instancji, po otrzymaniu tego zawiado­
mienia, niezwłocznie przeprowadzą kon­
trolą co do skuteczności oczyszczenia 
i wydadzą zarządowi zakładu „zaświad- 
czenie11 o dodatnim wyniku oczyszcze­
nia (dezynsekcji), względnie zarządza 
w, myśl § 1 dezynsekcje ponowne.

§ 6. Zakłady, w których nawet po­
mimo wielokrotnego oczyszczania stale 
stwierdza się obecność robactwa na 
skutek nieodpowiedniego utrzymywania 
zakładu, podlegają zamknięciu aż do 
czasu bezwarunkowego usunięcia oko­
liczności, sprzyjających rozwojowi ro­
bactwa.

§ 7. Właściciele hotelu, pokojów 
umeblowanych, pensjonatów, względnie
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dzierżawcy zakładu, winni przekrocze­
nia przepisów niniejszego rozporządze­
nia, ulegną karze w myśl art. 25 usta­
wy z dnia 25 lipca 1919 r. w przed­
miocie zwalczania chorób zakaźnych 
oraz innych chorób, występujących na­
gminnie (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 402).

Karze tej również ulegną mieszkań­
cy hotelu, pokojów umeblowanych, pen­
sjonatów, winni niestosowania się do 
postanowień niniejszego rozporządze­
nia.

§ 8. Przepisy niniejszego rozpo­
rządzenia są uzupełnieniem § 13 roz­
porządzenia Ministra Zdrowia Publicz­
nego z dnia 23 stycznia 1922 r. wy­
danego w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych w przedmiocie 
przepisów sanitarnych dla hoteli, po­
kojów umeblowanych i pensjonatów 
(Dz. U. R. P. Nr. 10 poz. 78).

§ 9. Rozporządzenie n in je j s z e  
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wewnętrznych 
i Naczelny Nadzwyczajny Komisarz do

spraw walki z epidemjami:
Wł. Raczkicwicz.

(Dz. ust. R. P. Nr. 27 poz. 165).

U s ta w a
z dnia 25 lutego 1926 roku

o zmianie art. 7 zasadniczej ustawy sanitarnej z dnia 
19 lipca 1919 r. (Dz Pr. P. P. Nr. 63 poz. 371) i zmia­
nie art. 4 ustawy o przymusowem szczepieniu ochron­
iłem przeciwko ospie z dn. 19 lipa 1919 r. (Dz. P. P. 

P. Nr. 63 poz. 372).

Art. 1. W ustępie 1 i 3 art. 7 za­
sadniczej ustawy sanitarnej z dnia 19 
lipca r. (Dz. P. P. P. Nr. 63 poz. 371) 
skreśla się cyfrę „7“.

Art. 2. Artykuł 4 ustawy o przy­
musowem ochronnem szczepieniu prze­
ciwko ospie z dn. 19 lipca 1919 roku 
(Dż. P. P. P. Nr. 63 poz. 372) otrzy­
muje następujące brzmienie:

„Wydatki wynikające z wykonania 
przepisów art. 3, obciążają powiatowe 
związki komunalne z możnością prze­
rzucania tych kosztów na dotyczące 
gminy miejskie i wiejskie oraz wydzie­
lone z nich gminy miejskie. Niefacho­
wego pomocniczego personelu oraz

pomieszczenia z odpowiedniem oświe­
tleniem, względnie opałem dostarcza 
gmina, na której obszarze szczepienie 
się odbywa'1.

Art. 3. Wykonanie niniejszej usta­
wy powierza się Ministrowi Spraw We­
wnętrznych.

Art. 4. UsfShsta niniejsza wchodzi 
w życie z dniem jej ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej
(— ) S. Wojciechowski.

Wiz. Prezesa Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wewnętrznych

Wł. Raczkicwicz. 
(Dz. ust. N° 28 poz. 167).

B Z I f t ®  f l I E U R Z Ę I D 0 W V .

W obronie samorządu.
Rada Naczelna Związków Pracow­

ników Samorządowych, reprezentująca 
ogół zorganizowanych pracowników ko­
munalnych w Polsce, nie zaberała do­
tąd głosu w dyskusji jaka się toczy na 
temat losów samorządu w Rzeczypos­
politej. Z wypowiedzeniem swego 
zdania wstrzymaliśmy się rozmyślnie, 
chcąc uniknąć możliwych podejrzeń, ja­
koby nami kierować miał wzgląd !,na 
nasze własne interesy zawodowe. Kie­
dy jednak tocząca się dyskusja doszła 
do tego stopnia zaostrzenia, że poczy­
na się kwestjonować samą zasadę , sa­
morządu, kiedy równolegle z tern po­
lityka władz centralnych i praktyka 
nadzoru nad samorządem doprowadzi­
ła do tak daleko sięgających ograni­
czeń swobody działania związków ko­
munalnych, że z samorządu pozostały 
zaledwie formy bez istotnej treści, w 
tej przełomowej, zdaniem naszem, dla 
samorządu chwili, uważamy za koniecz­
ne wypowiedzieć publicznie, co o tej 
sprawie myślimy.

Sądzimy, że mamy prawo wypo­
wiedzieć swoje zdanie nietylko jako 
pracownicy, którzy swój byt materjalny 
z losem samorządu związali, ale także 
jako obywatele Rzeczypospolitej. Kie­
dy bowiem odradzało srę Państwo Pol­
skie i równocześnie z innemi instytuc­
jami niepodległości państwowiej two­
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rzył się lub odradzał samorząd polski, 
wtedy my, mając przed sobą otworem 
szerokie pole różnorodnej pracy, wy­
braliśmy samorząd. Czyniliśmy to z 
pełną świadomością, wstępowaliśmy, 
nie zmuszeni do tego warunkami, w służ­
bę nietylko związków komunalnych, ale 
i w służbę idei samorządu. Albowiem 
ocenialiśmy należycie doniosłą rolę sa­
morządu w Polsce, wierzyliśmy w 
wielką jego misją tworzenia i utrwala­
nia podstaw prawdziwej niezawisłości 
państwowej.

Jako obywatele Rzeczypospolitej, 
stojący najbliżej samorządu, zabieramy 
dziś głos, ażeby powiedzieć rządo­
wi, ciałom ustawodawczym i całemu 
społeczeństwu: źle się dzieje z samo­
rządem. Sprzysięgły się wszystkie mo­
ce, nieprzyjazne samorządowi, aby go 
zniesławić i zniszczyć. Posadzono go 
na ławie oskarżonych i uczyniono od­
powiedzialnym za niepopełnione winy. 
Dotąd jeszcze samorząd nie rozpoczął 
normalnej działalności, bo mu jej roz­
począć nie pozwolono, nie dając mu 
nawet podstaw prawnych działania—a 
już się go z góry potępia. Dotąd 
jeszcze samorząd nie mógł skorzystać 
ze swobody działania, jaka mu się z 
jego istoty należy, bo mu tej swobody 
nie dano, każąc działać pod dyktandem 
i najściślejszą opieką, a już oskarża 
się go i sądzi. Przypisuje się mu błędy, 
popełnione przez samych oskarżycieli. 
A czyni się to wszystko po to, ażeby 
i takjuż ponad wszelką miarę skrępo­
wany samorząd jeszcze bardziej skrę­
pować, aby wolnemu obywatelowi 
Rzeczypospolitej odebrać resztkę bez­
pośredniego wpływu na administrację 
publiczną, jaki dziś wywiera jedynie 
za pośrednictwem samorządu. Każdy 
nowy krok w sprawach samorządu przy­
nosi pogorszenie i odala nas od urze­
czywistnienia przepisów konstytucji, 
które cały ustrój Rzeczypospolitej każą 
oprzeć na zasadach szerokiego samo­
rządu.

Uważamy za swój obowiązek 
stwierdzić publicznie, że naszem zda­
niem środków naprawy istniejącego zła 
szukać należy nie w różnego rodzaju 
dorywczych zarządzeniach, stosowa-

nych pod hasłem sanacji, a godzących 
w samorząd i w konstytucje, lecz w 
nawrocie do podstaw i w przeprowa­
dzeniu gruntownej reorganizacji zgod­
nie z konstytucją. Najważniejszym wa­
runkiem sanacji jest stworzenie nor­
malnych i stałych podstaw działania 
samorządu. Dlatego zwłoka w uchwa­
leniu ustaw o ustroju samorządu jest 
ciężkiem wobec państwa przewinieniem, 
którego nic usprawiedliwić nie może, 
podobnie jak i zwlekanie z zarządze­
niem nowych wyborów do reprezentac­
ji komunalnych oraz powierzenia fun­
kcji, które powinny sprawować organy 

'  wybieralne, czynnikom mianowanym. 
Jesteśmy przekonania, że tylko ustale­
nie normalnego porządku prawnego, 
uwzględniającego naczelne zasady, na 
których konstytucja oparła ustrój Rze­
czypospolitej, wyprowadzi Państwo z 
chaosu w jaki je wtrąciły tymczasowe 
normy, wydane doraźnie w atmosferze 
nerwowego podniecenia. W owym nor­
malnym ładzie, obejmującem podstawy 
istnienia państwa, znaleźć się musi 
miejsce dla samorządu, wyposażonego 
w szerokie i wyraźnie określone kom­
petencje i szeroką swobodę działania, 
umożliwiającą obywatelowi wydatnie 
w pływać na bieg spraw publicznych.

Składając powyższe oświadczenie, 
dalecy jesteśmy od przeceniania zna­
czenia naszego głosu i naszego wpły­
wy w społeczeństwie. Sądzimy jednak,
że uzdrowienie życia publicznego w 
Polsce wymaga, aby każdy obywatel 
i każda zorganizowana grupa obywa­
teli wyraźnie i publicznie wypowiadała, 
do czego dąży. Dlatego publicznie 
stajemy w obronie samorządu, w ob­
ronie konstytucji i w obronie demo­
kracji, której samorząd służy.
Rada Naczelna Związków:

Związek Zawodowy Pracowników Miejskich 
Związek Pracowników Samorządu Powiatowego 
Związek Pracowników Administracji Gminnej.

0  organizację Studium Nauk 
administracyjno-komunainych.

(Ciąg dalszy.)
Przejdziemy obecnie do studjów 

francuskich. Omówimy naprzód uczel­
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nie najmłodszą, ale zato najbardziej 
charakterystyczną dla naszej inicjatywy. 
Jest to — Instytut Urbanistyczny przy 
Uniwersytecie paryskim—krajowa szko­
ła wyższych studjów miejskich i admi­
nistracji miejskiej przy Sorbonie. In­
stytut d’Urbanisme de i Universite de 
Pasis-Ecole Nationale des. hautes etu- 
dos urbaines et de 1’administration mu- 
nicipale a la Sorbonę. Gdy w roku 
1919 Rada Główna Sekwany (le Con- 
seil Genćral de la Seine) zainicjowa­
ła nauczanie wiedzy urbanistycznej, 
wzorowała się głównie na przykładach 
uniwersytetów w Londynie, Liverpool’u 
i Harvard. Pragnęła z jednej strony 
stworzyć we Francji możność badania 
wielkich zagadnień, które wytworzył 
rozwój wielkich miast, oraz wzmożone 
zajęcie się perspektywami ich rozwoju, 
z drugiej zaś — fachowo' przygotować 
kierowników gospodarki miejskiej i u- 
rzędników wszystkich kategoryj. Nie 
chciano ograniczyć się jedynie do na­
uczania metod gospodarki miast oraz 
ich administracji. Ambicją Rady było, 
by nowa instytucja zajęła się badaniem 
całości problematów urbanistycznych, 
przedstawianych studentom w postaci 
syntezy organizacji miasta, uważane­
go za organizm żywy, wciąż rozwija­
jący się w drodze nieustannej ewolucji. 
Poświęcając się badaniom ładu w sku­
pieniach miejskich, ewolucji przeobra­
żeń tych skupień w przeszłości, oraz 
stanowi form obecnych, Instytut usiłuje 
znaleźć główne czynniki form życia 
ludzkiego w przyszłości.

Początkowo powstała szkoła wyż­
szych studjów miejskich, posiadając 
siedzibę w Instytucie historji, geografji 
i ekonomji urbanistycznej m. Paryża 
(Institut d’Histoire, de Geographie et 
d’Economie Urbaines de la Ville de 
Paris) później połączyła się z Wydzia­
łem Prawnym Sorbony i przybrała głów­
ny-tytuł—Instytut Urbanistyki Uniwer­
sytetu Paryskiego. Instytut obejmuje 
pięć działów:

1) Ewolucję miast.
2) Socjalną organizację miejską.
.3) Miejską organizację gospodar­

czą.

4) Sztukę i technikę rozbudowy 
miast.

Każdy z tych działów podstawo­
wych dopełnia się jeszcze Konferencja­
mi na temat higjeny mieszkań, organi­
zacji obsługi przedmieść, organizacji 
stołecznej, autonomji gminnej zagranicą, 
utrzymania porządku w mieście, muni- 
cypalności, miejskiej sztuki inżynier­
skiej. Kurs nauk jest dwuletni. Nau­
czanie Instytutu wykształca „konstruk­
torów11 i „zarządców11 miejskich (les 
„Constructeurs11 et les „Administrateurs11 
de Willes). Pilność i gorliwość stu­
dentów podlega kontroli. Egzamina 
odbywają się w końcu pierwszego i 
drugiego roku studjów. W końcu roku 
drugiego student upoważniony jest do 
przedstawiania specjalnej pracy (tezy) 
o ile ta ostatnia zostaje przyjętą, musi 
ją obronić na publicznym posiedzeniu 
jury. Następnie udzielany zostaje dyp­
lom. Ten ostatni wydawany jest imieniem 
Uniwersytetu Paryskiego. Wzmianka 
o wydawanym dyplomie pomieszczana 
jest w urzędzie wiadomości urzędni­
czych Prefektury Sekwany. Dyplom 
Instytutu Urbanistycznego równoznacz­
ny jest z dyplomem innych uczelni 
wyższych przy obejmowaniu posady 
w urzędach prefektury. Do wyższego 
nauczania w Instytucie dołączone są 
jeszcze dwa działy osobne: dział udo­
skonaleń administracyjnych (une section 
de perfectionnement administratif), w 
których studja trwają dwa lata, oraz 
dział uzupełniający poprzedni (1 rok). 
Pierwszy z nich zajmuje się pogłębia­
niem wykształcenia urzędników już zaj­
mujących stanowiska lub też przygo­
towaniem urzędników, przeznaczonych 
dopiero do objęcia wyższych stanowisk 
w merostwach. Dodatkowy kurs drugi 
obejmuje praktyczną i szczegółową 
naukę zagadnień, dotyczących wewnę­
trznej działalności biur merostwa, jak 
również prace praktyczne z zakresu 
budżetów i rachunkowości gmin, dział 
ten przeznaczony jest dla studentów, 
którzy odznaczali się na poprzednich. 
W obu wymienionych działach zaświad­
czenia w imieniu Uniwersytetu Parys­
kiego wydawane są dopiero po złoże­
niu obowiązkowych repetycyj. Studen­
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ci Instytutu 'pochodzący z prowincji 
(z t. zw. departamentów) oraz zagra­
nicy mogą być zwolnieni z obowiązko­
wego uczęszczania na wykłady, z za- 
strzeniem wszakże zbadania warunków 
usprawiedliwiających ten przywilej. 
Gdy wspomniani studenci przyjeżdżają 
do Paryża specjalnie w celu złożenia 
egzaminów, przedsiębrane są wszelkie 
środki aby ich pobyt w stolicy fran­
cuskiej trwał jaknajkrócej. Przy insty­
tucie jest specjalne biuro skryptów (un 
service de Notes de Cours), którego 
przeznaczeniem jest dostarczenie stu­
dentom rozbiorów i sprawozdań z wy­
kładów, mających' uzupełniać notatki 
studenckie. Instytut Urbanistyczny po­
siada biblotekę mieszczącą się w lokalu 
Instytut d’Histoire de la Ville do Pa- 
ris. Poza działami tej bibljoteki mogą 
też korzystać studenci Instytutu ze zbio­
rów Instytutu historycznego, zawierają­
cych dzieła, mapy plany, fotografje, 
oraz wykresy, ułożone metodycznie a 
dotyczące historji miast, geografji miej­
skiej, ekonomji politycznej i socjalnej 
i t. d.

Ponadto istnieje przy Instytucie biu­
ro wycinków z czasopism mające na 
celu dostarczenie profesorom i studen­
tom informacyj aktualnych, których o- 
czywiście nie mogą zastąpić dzieła z 
bibljoteki. Wreszcie wydaje Instytut 
Urbanistyczny pismo, ilustrowane, dwu­
miesięcznik p.' t. „Życie miejskie1' („La 
Vie Urbaine") — specjalnie poświęcone 
wszelkim zagadnieniom z zakresu ur­
banistyki, redagowane przez specjalny 
Komitet ludzi nauki, fachowców w spra- 
mach urbanistyki. Sekretarzem redak­
cji jest p. A. Bruggeman, jednocześnie 
będący dyrektorem Instytutu Urbani­
stycznego.

Z redakcją „La Vie Urbaiae", poza 
Instytutem Urbanistycznym Uniwersyte­
tu Paryskiego, współpracują ponadto: 
Francucskie Towarzystwo dla Badań 
nad urządzeniem i rozbudową miast 
(L’association franęaise pour de l’exten- 
sion des Yilles). Związek Miast i Gmin 
Francuskich (LTrnion des Villes et Co- 
mmunes de France) Międzynarodowy 
Związek Miast (L’union internationale 
des Yilles) i Międzynarodowa Federac­

ja dla urządzeń miast, wsi i miast — 
ogrodów (Federation internationale 
pour 1’amenagement des villes, des 
campagnes et des cites — jardins).
Instytut Urbanistyczny miał następującą

liczbę słuchaczy:
w roku 1919—294 w roku 1920— 64

„ -1921 — 183 „ 1922—326
„ 1923—181 „ 1924—153
W roku 1924 uczęszczali następu­

jący cudzoziemcy:
1 polak, 1 belgijczyk, 1 holender,

4 rosjan 1 Ormianin, 2 hiszpanów, 12 
chińczyków, 2 egipcjan, 1 kolumbijczyk,
1 argentyńczyk 1—z Tanisu.

Instytut Urbanistyczny pozostaje pod 
kierunkiem naukowym Uniwersytetu 
paryskiego. Najwyższa dyrekcja Insty­
tutu powierzona jest Radzie Udosko­
naleń Administracyjnych, składającej 
się z członków, wyznaczońych przez 
Uniwersytet, Radę Główną Departa­
mentu Sekwany (le Conseil generał de 
la Seine) prefekta departamentu Sek­
wany (le Prefet de la Seine) prefekta 
policji, paryską izbę Handlową (la 
Chainbre de Commerce de Paris) pu­
bliczne urzędy mieszkań Paryża i De­
partamentu Sekwany (les Offices d’Ha- 
bitations de Parys et de la Syjne) Ko­
misję Administracyjną Instytutu Histo­
rycznego, Urząd Higjeny Społecznej 
(1’Office d’Hygiene sociale) oraz Urząd 
Departamentalny statystyki i pośrednic­
twa pracy(L’Office departamental du 
placoment et de la statistiąue du tra- 
vail). Rada Administracyjna (Conseil 
d’Administration) Instytutu składa się 
z przewodniczącego rektora akademji 
oraz z członków wyznaczonych przez 
uniwersytet, Radę Główną Sekwany i 
Prefekta Sekwany. Wszyscy studenci 
podlegają imatrykulacji na jednym ż 
wydziałów, wszyscy oni, z wyjątkiem 
studentów narodowości francuskiej, za­
mieszkujących departament Sekwany, 
muszą pozatem opłacić wpis do Insty­
tutu. Wyjątek stosowany do mieszkań­
ców departamentu Sekwany, powstał 
skutkiem warunków umowy, na mocy 
której Rada Główna zorganizowany 
przez siebie Instytut przekazuje ^wła­
dzom Uniwersyteckim do dalszego pro-* ' -3
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wadzenia. Dotacja ta została zaapro­
bowana dekretem z lipca 1920 r. uch­
walonym na wniosek Ministra Oświe­
cenia Publicznego i Sztuk Pięknych. 
Dzięki temu dekretowi, dokonało się 
dzieło połączenia Instytutu z Uniwersy­
tetem. D.ekret określił warunki, w ja­
kich zarządy publiczne mogą przyczy­
nić się do stworzenia lub utrzymywa­
nia wyższych zakładów naukowych. 
Wewnętrzny regulamin Instytutu zezwa­
la ponadto na udzielanie przywilejów, 
analogicznych, do tych, z których ko­
rzystają studenci z departam. Sekwany, 
studentom z innych departamentów, 
któreby ewent. poszły za przykładem 
Zgromadzenia departamentalnego Sek­
wany, obowiązującego Instytut. Insty­
tut urbanistyczny nie jest jedynym dzia­
łającym we Francji na mocy dekretu 
z lipca 1920 r.

Również inne instytucje zostały do- 
łądzone do Uniwersytetu na mocy za­
rządzeń rządowych, stanowiących praw­
dziwą epokę w historji wyższego na­
uczania francuskiego: zarządzenia te 
dają Uniwersytetowi okazję i możność 
rozwoju i rozrostu, oraz otoczenia się 
temi współczesnemi instytucjami, które 
stwarza współczesny postęp i o któ­
rych myślało się dotychczas, iż Uni­
wersytet zachowuje względem nich zu­
pełną obojętność. Na sprawę przyłą­
czenia Instytutu Urbanistycznego do 
Uniwersytetu Paryskiego zwracamy 
specjalną uwagę jako na wysoce poucza­
jący dla omawianej inicjatywy naszej.

Z kolei przechodzimy do omówie­
nia typu i programu uczelni o starej i 
słynnej tradycji—Szkoły Nauk Politycz­
nych w Paryżu (Ecole librę des Scien­
ces politióues). W przeciwieństwie do 
przepisów naszych i niemieckich, które 
uzależniają dopuszczenie do studjów 
w wyższych uczelniach od wykazania 
się maturą, czyli świadectwem ukoń­
czenia szkoły średniej, paryska Szkoła 
Polityczna, jak i wogóle francuskie 
szkolnictwo wyższe za wyjątkiem uni­
wersyteckiego, nie czyni żadnych utrud­
nień przy przyjmowaniu. Przyjęty mo­
że być każdy, kogo przyjmuje dyrekcja 
lub rada egzeminacyjna; obywatele 
państw obcych muszą się wykazać

znajomością języka francuskiego. Za- 
to podczas studjów i przy egzaminach 
wymagania są duże. Słuchacze zwy­
czajni muszą objąć całość studjów, ho- 
spitanci zapisują się tylko na określo- 

. ne wykłady i grupy wykładów. Opła­
ta wynosi dla słuchaczów zwyczajnych 
700 fr. rocznie. Studja obejmują kurs 
zwyczajny, dwu lub trzyletni oraz rocz­
ny kurs uzupełniający, mający na celu 
przygotowanie do egzaminów konkur­
sowych na stanowiskach administracyj­
nych. Program Szkoły jest tak ujęty, 
że słuchacze mogą objąć syntezę nauk 
ekonomicznych i prawno administracyj­
nych, umożliwiających im w razie po­
trzeby przejście z jednej gałęzi admi­
nistracji do drugiej Ponadto studja 
w Paryskiej Szkole Nauk Politycznych 
są najczęściej równocześnie kombino­
wane ze studjum prawnein w Sorbonie, 
które korzysta ze znacznych ułatwień 
w Szkole, celem położenia jaknajbai- 
dziej solidnych i wyczerpujących pod­
staw dla wszechstronnego wykształce­
nia przyszłych urzędników administra­
cyjnych. Szkoła obejmuje następujące 
wydziały:

1) dyplomatyczny,
2) ekonomiczno-finansowy,
3) socjalno-ekonomiczny,
4) ogólny,
5) administracyjny — dla zamierza­

jących poświęcić się karjerze u- 
rzędniczej.

Na każdym wydziale studja obejmu­
ję wykłady zasadnicze t. j. bezwzględ­
nie obowiązujące i tworzące całość w 
ciągu dwuletniego okresu studjów oraz 
wykłady „regularne11 i „fakultatywne11 
wśród których uczestnik ma prawo swo­
bodnego wyboru. Nadto obowiązkowe 
„conferences de revision et d’interro- 
gation11 (rodzaj seminarjów i konwer­
satoriów) ćwiczą w referatach pisem­
nych i ustnych, wyznaczają i udosko­
nalają metody pracy, kontrolują postę­
py słuchaczy oraz przygotowują do 
egzaminów dyplomowych i konkursów 
urzędniczych. Wreszcie „kursa tech- 
niczne“ poświęcone są specjalnie kwest- 
ji budżetu i administracji skarbowej, 
ustawodawstwu skarbowemu oraz or­
ganizacji służby obrachunkowej we
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Francji i mają na celu przygotowanie 
do wyspecjalizowanych gałęzi służby 
skarbowej. Studja kończy egzamin 
dyplomowy. Roczny kurs uzupełniają­
cy złożony z trzech wydziałów: admi­
nistracyjnego, ekonomicznego, finan­
sowego i dyplomatycznego przeznaczo­
ny jest z reguły dla tych słuchaczów, 
którzy ukończyli ją z dyplomem, lub 
też wyjątkowo za zezwoleniem dyrekcji 
dla tych słuchaczy, którzy przez okres 
dwuletni byli słuchaczami, nie przystę­
pując do egzaminu końcowego; zada­
niem tego kursu jest uzupełnienie stud- 
jów przez wiedzę o najnowszych zdo­
byczach nauk administracyjnych i go­
spodarczych oraz przygotowanie do 
wspomnianych już wyżej egzaminów 
konkursowych, obowiązujących we 
Francji jak wiadomo, przy obsadzeniu 
kierowniczych stanowisk urzędniczych. 
Na wszystkich wydziałach obowiązują 
studja języków współczesnych. Ułatwia 
studja zarówno na kursie zwyczajnym, 
jak i uzupełniającym, bogato zaopa­
trzona biblioteka Szkoły licząca przesz­
ło 25 000 tomowi 160 fachowych pism 
francuskich i zagranicznych.

Wspomnieliśmy już na wstępie o- 
mawiania typu i programu Ecole librę 
des Sciences polityąues, że o ile wstęp 
do uczelni jest bardzo łatwy, o tyle 
więcej wymaga się od słuchaczy pod­
czas studjów i egzaminów. W końcu 
każdego roku studjów słuchacze mu­
szą poddać się „interrogation orale“ 
t. j. kollokwjom z przedmiotów ogól­
nych lub fakultatywnych; po skończe­
niu zaś ostatniego roku studjów przed­
stawiają dwa pisane referaty z przed­
miotów zasadniczych. Ronadto słucha­
cze muszą mieć zaświadczenia z ucze­
stnictwa w seminarjach i wygłosić re­
ferat z dziedziny jednego z przedmio­
tów regularnych Wydziału. Wreszcie 
obowiązuje jedno wypracowanie pisem­
ne i jedna odpowiedź ustna z języków 
współczesnych. Niemający stopni do­
statecznych z wszystkich tych przed­

miotów prac i ćwiczeń, nie będą do­
puszczani do egzaminu dyplomowego.

(D. c. n.)
(Samorząd Miejski Styczeń 1926 r.)

K o n k u r s

Polski Bank Komunalny rozpisał' 
konkurs na dwie prace z dziedziny 
samorządu:

1 Polityka gospodarcza miast polskich 
w dziedzinie aprowizacji i obniżenia cen.

Idzie o najwłaściwsze metody ogól­
ne, jak i wskazanie dróg praktycznego 
rozwiązania zagadnienia w poszczegól­
nych dziedzinach (chleb, mięso, opał 
i t. d.). Uwzględniony winien być 
również stosunek do kooperatyw, spo­
żywców i ich związków.

2. Monografie powiatu samorządowe­
go z lat 1919— 1926.

Praca obejmować winna wyczerpu­
jący obraz działalności organów samo­
rządu powiatowego (sejmiku i wydzia­
łu powiatowego) na tle stosunków eko­
nomicznych i kulturalnych powiatu. 
Uwzględziony winien być i samorząd 
gminy.

Idzie o najbardziej zwięzłe, jasne i 
przejrzyste, a jednocześnie pełne zobra­
zowanie wszystkich dziedzin działal­
ności organów samorządu.

Bliższych szczegółów udziela Buro 
Zjazdów Samorządu Ziemskiego w 
Warszawie, Kopernika 30, dokąd rów­
nież należy nadsyłać prace konkursowe.

Nagrody po 1000 zł. dla każdego- 
tematu za pracę najlepszą.

Termin nadsyłania prac do 1 grud­
nia 1926 roku.
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Z obrad Magistratu.
Rozporządzenia Rządowe.
W obronie samorządu.
O organizację Studjum Nauk admin.-komun. 
Konkurs.

Wydawnictwo Zarządu miasta Lublina. — — Redaktor L. Radliński.
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Drukarnia Magistratu m. Lublina.


